
JW 8. Dodatek do Tygodnika katolickiego. do JW 19.

orzeczenie Soboru Trydenckiego: quod Eccleeiae e.t per- 
sonarum ccclcsiasticarum irnm unita* Dei ordinatione et 
eanonic.is sanctionibus instituta sit, odpowiada: Patres
Tridentini Principibus comniendant inculcantqye immuni- 
tatem. quarn ecclesiae et eccle.siastieae. personae ex divina 
ordinatione et, canonicis sanctionibus obtinuemnt, id ext, 
dodaje natychmiast. qyam I'r i'c ipes prim itus Deo ita 
ordinante, quid enim sit sine ordinatione divina f  ( blazon) 
soncesserunt. Indzićj pisze: Non ignoro in synodo triden- 
tina sess. X X I I 1. cap 6 . de reform, ju s  eommutandi pias 
fnndatione.s solis episcopis tanquarn sedis aposlolicae 
dele.gatis adscribi. A st hoc decretum teste Richard  
in analyst conciliorum ad etrrum deeretorum perti.net 
numerum, quae Galliae reges permoverunt, nt ptomulga- 
tioni df.crct.orum concilii tridentini reformatorium ad- 
sensum m um  hactenus denegarerd 5). Otóż masz lo­
gikę  wszystkich Józefinistów, wszystkich w ogóle 
zeszłowiecznych Illnniinatów (gdyż i Weishaupt był 
professorem prawa kanonicznego) \  Aniosknją w ten 
sposób: Dekalog zakazuje wprawdzie kradzieży. Lecz 
złodzieje protestują przeciwko zaprowadzeniu tego przy­
kazania. Więc, jeżeli ci się podoba, to go nie zacbo- 
w n j ! blowern nasz Józefinista ze zgrabnością rzezi­
mieszka Londyńskiego, wywijając się między Pismem, 
wyrokami Soborów, Ojcami, dziejami, obdziera Kościół 
zupełnie na korzyść państw a, a przecież na czele 
za łoży ł: Nec Jtlcclesia a cinitale. : nec r.imtas ab Pcclesia vel 
direete vel indirecte depended 6).

Napoleon gardził ideologami, i nie dziwmy się, 
bo był geniusz czynny, ale i Józef czul, że zasady 
jego, a książkowe wywody konsyliarza realniejszych 
i silniejszych potrzebują korzeni, aby zbawienne dzieło 
puryfikacyi ostać się mogło. Cóż robi? Zak łada :  Se- 
rninarya generalne, t. j. po zniesieniu diecezalnych jedno 
w prowincyi u nas we Lwowie (30 Marca 1783). 
Inditwm  hoc, chwali reskrypt konsystorski, per providers 
iissimam Augnsti Caesaris Domini Nostri Clementissimi 
Gratiam ad promooe.ndam publicam felicitatem  (o religii 
nie ma wzmianki) element,issime. erecturn Seminarium  '). 
Punkt 3ci stanowi, że nikt nie może być wyświęcony, 
ktoby nie odbył lat 6 nauk w Seminaryum generaluem. 
W punkcie 4tym mówi: Director durante, toto tempore
commorationis in Seminaria alumnos (ut. saeculares, tum  
regulares) bono morali characters- ( f )  imbuere studebit *). 
P unk t 5ty Qui ad kopce Seminarium Generale sm eipi 
anhelat, praevie sibi attestation Reverendissimi Loci, Ordi-

5) (Na orzeczenie Soboru T rydenckiego), 'że wolno-ć Ko­
ścioła i osób duchownych ustanowiona je s t  wolą Boga i kanoui- 
eznemi ustaw am i, ( odpowiada ) :  Ojcowie Trydenccy zalecają 
i przypom inają K siążętom  wolność, k tó rą  kościoły i osoby k o ­
ścielne z woli Boga i przez ustawy kanoniczne osiągnęli tj. (do­
da je  natychm iast) k tó rej K siążęta ustąpili początkowo zrządzeniem  
O patrzności Bożej, cóż bowiem dzieje się bez woli Bożej? (Indziej 
p isz e ) : Wiem dobrze że na  Soborze Trydenckim  ses. 23 cap. 0 
de reform , przyznano prawo zam iany pobożnych fundacyi sam ym  
tylko biskupom , jak o  delegatom  Stolicy Apostolskiej. Lecz dekret 
ten  świadectwem R icharda w analizie  Soborów należy do liczby 
tych , k tó re  królów Francyi spowodowały, iż aż do tąd  odmawiali 
swego przyzwolenia ogłoszeniu dekretów  koncilium trydenckiego 
o reform ie.

6) Ani Kościół od państwa, ani państwo od Kościoła bezpo­
średnio lub pośrednio n ie  zależy.

7) Z nakom ite to sem inaryum  wzniesione najłaskaw iej przez 
opatrzną  łaskę Szczęsnego C esarza P an a  Naszego N ajlepszego 
d la pom nożenia publicznego dobra.

8) D irek to r s ta rać  się będzie, by alumnów (tak świeckich,
jak  zakonnych) w czasie całego pobytu w sem inaryum  przejąć
charakterem  (?) (duchem ) dobrym moralnym.

narii, quod finito hoc cursu ad statum Clerici saecularis 
susceptum ir i, impedrabit9). Punkt 8my określa obo­
wiązki Rektora. Prim aria autem obligatio Rectoris hujus 
Serninarii erit, u t Clericos, qui nu!lam aut exiguam span  
boni profectus in studiis praeseferunt, si ad Clericatum  
sgeculare.m destinati sunt, Reverendissimis Grdinariis, si 
nero ad O r dines Religiosorum destinati su n t , Superior i 
Ordinis aut Conventus, a quo appromissionem sese susce- 
pturum  iri, obtinuere,, indicet eo fine, nt e,x Seminario ge- 
nerali dim ittantur l0). Punkt charakterystyczny wielce. 
Więc główne zadanie Rektora jest, kleryków przepędzać. 
Oraz tu widzim, że biskupi tyle tylko mieli wpływu 
na Seminaryum i władzy w tćj rzeczy, że mogli dać 
młodzieńcowi obietnicę wyświecenia, mogli też Semi­
narzystę wypędzić. Rector i (Canonicus aut alius Sacer- 
dos saecularis tanquarn Rector praefcietur) ju x ta  numerum  
Clericorum nnus aut dno Subdirectory adde.nt.ur. Caeterum 
singularis Superintendent, (znowu wyraz protestancki) 
Dire.ctionis Serninarii conslituetur 111; zapewpie jaki 
Konsyliarz rządowy. Caeterum ju x ta  altissimam uolun- 
tatem illud gene,rale. Seminarium pro Clericis tam Jiatini 
tptgm Graeeo■ Uniti et Arm eni R ity ,§ destinatum est *2). 
Znaliśmy wychowanków Lwowskich. Odszczególniali 
się bałwochwalczą prawne czcią Rządu i n ie jaką za ­
rozumiałością na swoją umiejętność Józefińską, która 
w’ istocie najnędzniejszą była ramotą mianowicie co do 
prawa kanonicznego.

PRZEGLĄD TYGODNIOWY.
S tK y in .  1. W Niedzielę Palm ow ą byl Ojciec św. obecnym  

na nabożeństw ie u św. Piotra*. Przyw dziaw szy na siebie w k a ­
plicy de la Pieta oznaki wysokićj swej godności, udał się, n ie­
siony na salin geslatoria po adoracyi Najświętszego Sakram entu  
na tron w asystencyi św. kblegium , prałatów , peniteneyarzy od 
św. P iotra, opatów , biskupów, arcybiskupów , patryarchów , k a rd y ­
nałów, k siążą t asystentów  tronu etc.

Zasiadłszy na tronie, pobłogosław ił Ojciec św . palm y i roz­
dzielił pom iędzy n iektóre w ybrane osoby.

Odprawi'ono potćm  wew nątrz bazyliki p rocesyą; Ojciec św. 
niesiony byl na salin geslatoria. Po procesyi od'prawil Jego  
Em inencya k a rdynał Bizzani Mszą św. wobec Papieża i zebranych 
d ignitarzy.

N abożeństwo W ielkiego T ygodn ia  ze zw ykłą odbyw ało się  
uroczystością. W e  W ielką Środę, C zw artek i P ią tek  odprawiano 
w kaplicy sixtyńskićj nabożeństw o w obecności Ojca św ., w czasie 
którego odśpiewano znane Miserere. W e W ielki C zw artek Jego  
Em. ka rd y n ał M attei, b iskup z Ostium, dziekan św. kolegium  
odprawił pontifikalnie Mszą św-. w sixtyiiskiej kaplicy. Następnie 
Ojciec św ., poprzedzony duchowieństwem z eb ran e in , przeniósł 
Ńajśw. Sakram ent do kaplicy pau lińsk ićj; poczśm , niesiony na 
salin geslatoria, udał się na loggia czyli na balkon św. P iotra, 
zkąd  uroczyste udzielił błogosławieństwo niezm iernćj ciżbie ludu 
zebranego i rozkazał dwom kardynałom  ogłosić odpust zupełny.

Zeszedłszy do bazyliki, um ył Ojciec św. nogi 13 pielgrzymom 
i usługiw ał im do stołu na uczcie, k tó rą  dla nieb przysposobiono

») Kto pragnie do tego sem inaryum  generalnego być przy­
ję ty m , wprzódy uzyskać winien dla siebie potw ierdzenie Najprze- 
wielebniejszego Miejscowego O rdinarvusza, iż po skończeniu kursu  
tego przyjęty  będzie do s tanu  duchowieństwa świeckiego.

W) N ajprzedniejszym  obowiązkiem R ek to ra  tego sem inaryum  
będzie, by kleryków, k tórzy żadnycłi, albo m ałe pokazują  widoki 
wielkich postępów w naukach, jeżeli do duchowieństwa świeckiego 
są przeznaczeni, Najprzewielebniejszym  Ordinaryuszom, jeżeli zaś 
do Z akonu przeznaczeni byli, Przełożonem u Zakonu lub Klasztoru, 
od którego otrzym ali przyrzeczenie, że będą przyjęci, wskaże 
w tym  celu , ażeby wydaleni byli ze sem inaryum  generalnego.

U) Rektorow i (Kanonik, albo inny K apłan  świecki m a być 
wybrany na R ektora) wedle liczby kleryków  winien być przydany 
jeden  albo dwu Subdirektorów . Z resztą ma być ustanowiony jeden 
Superintendent D irekcyi Sem inaryum .

12) Ostatecznie wedle woli najw yższej sem inaryum  to gen e­
ralne dla kleryków  tak  Łacińskiego, jak tćż Greko-Unickiego 
i Orm ijańskiego obrządku zostało przeznaczone.
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w atrium superius. We Wielką Sobotę po godzinie 11 ogłosiły 
działa ze zamku św. Anioła uroczyste Gloria in excelsis, które 
Ojciec św. w sistyńskićj kaplicy odśpiewał.

Król i królowa Obojga Sicylii, Ludwik, król bawarski, k ró­
lowa wdowa neapolitańska byli obecni na wszystkich uroczysto­
ściach śród Wielkiego Tygodnia.

2. Wielka liczba cudzoziemców (korespondent do dziennika 
Le Monde podaje ogólną ich liczbę na 60,000) przybyła do Wie­
cznego Miasta, by brać udział w wspaniałych uroczystościach, 
które w czasie Wielkiego Tygodnia odprawiają się po kościołach 
rzymskich.

Nigdy, pisze dziennik urzędowy, nie widziano takiego na­
tłoku cudzoziemców do bazyliki św. Piotra i do kaplicy sixtyń- 
skićj, jak  tego roku. Lubo w tak wielkim tłumie spostrzedz było 
można ludzi rozmaitych wyznań (mianowicie Anglików) i wątpli- 
wćj pobożności, wszystko jednak odbyło się w należytym po­
rządku i syokojności. Wielu pielgrzymów' dostąpiło tego zaszczytu, 
iż przypuszczeni zostali na audiencyą u Ojea św.

Dnia 6 Kwietnia dał Ojciec św. posłuchanie stu pielgrzymom, 
pomiędzy którymi zauważano wielką liczbę dam francuzkich. I za 
dni naszyeh sprawdza się, co powiedział św. Leon papież, że 
błogi spokój ewangeliczny daleko więcej uczynił dla Rzymu 
i wiele dalej rozszerzył granice jego panowania, aniżeli krwawe 
tryumfy morderczych wojen z czasów pogańskich. Jeszcze i po- 
dziśdzień Rzym nie przestał być stolicą całego świata. Ze wszy­
stkich’ stron i ze wszystkich krajów spieszą do niego, pobożni 
pątnicy, aby pomodlić się u grobów' św. Apostołów, aby przyjrzeć 
się nagromadzonym pamiątkom tylu wieków, pracy i dziełom 
tylu pokoleń, które w Diegu czasu dzierżyły panowanie nad tśm 
miastem. Świat pogański, o ile płody swego ducha zostawił 
w wspaniałych budowlach i w dziełach sztuki, nosi na sobie teraz 
wyryte piętno chrześcijańskie i religijne. Kościół nie zniósł tego, 
co było dobrego i szlachetnego z pogaństwa, ale wszystko to 
tylko uzacnił i wyniósł, przejmując swym duchem; nie zniósł na­
wet wiele zwyczajów i uroczystości z czasów pogańskich, o ile 
one nie sprzeciwiały się moralności i dobrym obyczajom.

Tak n. p. akademia archeologiczna, jak  donosi Corespondance 
de Rome, czyni przygotowania, by wedle zwyczaju obchodzić 
uroczyście Natale di Roma, czyli rocznicę założenia Rzymu, która 
przypada na 21 Kwietnia. W edle chronologii przyjętej Romulus 
i Remus wyorali granice Rzymu około pagórka Palatynu dnia 21 
Kwietnia. Tę rocznicę Rzymianie zawsze obchodzili uroczyście. 
Cesarz Adrian kazał wystawić obok swego mausoleum wspaniały 
cyrk, przeznaczony na igrzyska publiczne, mające się odbywać 
dnia 21 Kwietnia. Za cesarzy chrześcijańskich nie zniesiono tej 
uroczystości, która przetrwała aż do naszych czasów. Municy- 
palnośó rzymska zachowuje jeszcze nawet erę ab urbe condita 
w stylu lapidarnym.

Polska, 1. W dniu 8 Kwietnia r. b. Jks. Plater, biskup 
suffragan łowicki, udzielał święceń mniejszych w kościele 0 0 . 
Reformatów w Warszawie, alumnom seminaryum archidiecezal- 
nego; następnego zaś dnia, w kościele metropolitalnym św. Jana, 
wyświęcił jednego kapłana, dyakonów dwóch, i dwóch subdya- 
konówl

2. Ojciec święty Pius IX, z powodu kończącej się w b. r. 
drugiej setnicy lat ‘od kanonizacyi św. Frańciszka Saleze'go, księ­
cia biskupa genewskiego, dozwolił, aby we wszystkich kościołach 
i kaplicach przy klasztorach Sióstr W izytek, których założycielem 
był wspomniony wielki sługa Boży, odprawiło się nabożeństwo 
trzechdniowe, czyli Iriduum. Do tego nabożeństwa raczył Ojciec 
święty przywiązać odpust zupełny, w jednym z trzech d n i; dla 
wszystkich wiernych, którzyby prawdziwie skruszeni, odbyli spo­
wiedź, Najświętszy Sakrament przyjęli, i w kościele lub kaplicy 
do zgromadzenia Sióstr Wizytek należącej, pomodlili się czas j a ­
kiś wedle intencyi Ojca świętego. Odpust ten można także apli­
kować sposobem pomocy duszom w czyscu zostającym, według 
zwyczaju wr Kościele przyjętego. Zakonnice, oraz inne niewiasty 
ihieszkające w klasztorach," które nie mają kościoła lub kaplicy 
publicznej, mogą tenże odpust pozyskać, odwiedzając oratorium 
prywatne swego klasztoru, i modląc się tam według "wyżej naka­
zanej intencyi. Brewe na odpust tak udzielony wyszło w Rzymie 
pod datą 22 Grudnia 1864 r. z podpisem Jego Eminencyi Kon­
stantego Patrizzi, biskupa Portueńskiego, kardynała S. R. K. ty­
tułu św. Rufiny, prefekta św. kongregacyi obrzędów.

Na mocy tegoż Brewe, kapłani w świątyniach i kaplicach 
przy klasztorach Sióstr Wizytek, mogą odprawić Mszę św. o świę­
tym Franciszku Salezym, jeżeli tylko co do Mszy solennśj nie 
zajdzie festum duplex, Niedziela primae classis, lub uroczystość 
Trójcy przenajświętszej, a co do Mszy czytanój, duplex lub Nie­
dziela pierwszej i drugiej klasy.

W Warszawie w kościele klasztoru wielebnych Sióstr W i­
zytek, odbyło się powyższe trzydniowe nabożeństwo w dniach 16 
17 i 18 Kwietnia r. b., czyli w Poniedziałek, W torek i Środę, 
zaraz po Niedzieli wielkićj Zmartwychwstania Pańskiego.

H T iem cy, 1. W Hanowerze rozgłoszono wiadomość, że na 
arcybiskupstwo w Kolonii ma być wyniesiony X. Melchers, biskup 
z Osnabriick.

2. Królestwo saskie podzielone jest pod względem kościel­
nym na dwie diecezye, w których pracuje 73 księży katolickich; 
w Luzacyi 42, w diecezyi drezdeńskiej 31. Z tych należy do 
narodowości niemieckiej 44; Słowaków czyli W endów jest 27; 
Czechów zaś 2. W diecezyi drezdeńskiej jest 37 kościołów albo 
kaplic; w Luzacyi są 22 kościoły; w 13 z nich odprawia się na­
bożeństwo po niemiecku, w 8 po słowiańsku; jedna zaś parafia 
jest mieszana. Jest prócz tego katolickie progimnazyum, semlna - 
ryum nauczycielskie i szkół elementarnych 44. Nauczycieli jes t 
68; z pomiędzy tych 20 jest Słowian. Ogólna liczba ludności 
katolickiej wynosi 43,000.

3. W księstwach Szleswiku i Holsztynu wolno było katoli­
kom dawniej jedynie na 4 miejscach odprawiać nabożeństwo. 
Obecnie poczynają katolicy korzystać z wolności wyznań, którą 
dla wszystkich zapewniono, starając się gorliwie o wzniesienie 
nowych szkół i kościołów. W Flensburgu otworzono niedawno 
katlicką szkołę, a na odprawianie nabożeństwa dla katolików 
przeznaczono kościół św. Ducha. Franciszkanki z Akwizgranu 
zajmują się bezustannie pieczą około chorych po lazaretach woj­
skowych. Zakupiły sobie osobny dom, który obróciły na szpital 
dla ubogich chorych z miasta. Szpital ten i kapliczkę domową 
poświęcono dnia 4 Marca,

S z w a j c a r y a .  1. Journal de Bruxelles donosi o śmierci 
O. Teodozyusza. Zakonnik ten równie znany ze swej wymowy, 
ja k  jz niezmordowanej pracy, wielkie zasługi położył względem 
kościoła w Szwaj caryi. Mowy jego, które często miewał w sto­
warzyszeniu szwajcarskićm „ Piusverein“, lubo" zawsze prawie ex 
improviso, chętnie były słuchane nawet przez protestantów i uczo­
nych świeckich. On to był duszą każdego zeb ran ia ; a, skoro 
tylko się rozeszło, że O. Teodozyusz przybył, natychmiast radość 
i wesele ogarniało zebranych członków. On też szczególnie wrply- 
wem swoim przyczynił się do rozszerzenia i utwierdzenia tego 
towarzystwa. W ostatnich" latach życia zażywał powszechnego 
szacunku w całćj Szwajcaryi; nawet przeciwnicy kościoła cenili 
go sobie wysoko. Gazette de Saint-Gall, organ radykalnych, pi­
sze o nim; ,.jego dążności zmierzały mianowicie do tego, ażeby 
poddać cywilizacyą "nowoczesną pod bezpośredni wpływ Ko­
ścioła katolickiego i aby utworzyć katolicki stan przemysłowy. 
Z tego stanowiska wychodząc, starał się o to, aby wychowanie 
ludowe, towarzystwa robotników i pożyteczne institueye publiczne 
połączyć i oswoić z wszelkiemi ideami liberalnemi11.

Dziełem jego jest wiele zakładów dobroczynnych w Szwajca­
ryi, któremi troskliwie się opiekował. Aby instytucye te po 
śmierci jego nie upadły, zapewnił dla nich dosyć znaczny fundusz; 
nie mając sam kapitałów, dał zabezpieczyć swe życie w rozma­
itych towarzystwach na 120,000 franków. Za jego staraniem nowy 
powstał zakon Teodozyanek, poświęcających się posłudze ubogich 
chorych; należy do niego 120 zakonnic, rozproszonych po rozma­
itych kantonach Szwajcaryi. Obecnie po śmierci założyciela utw o­
rzył się osobny komitet, który gorliwie stara się o to, aby do­
broczynne te zakłady nie upadły.

Urodził się O. Teodozyusz w kantonie Graubiinden (Grisons) 
dnia 23 Maja 1808. Umarł zaś rb. 15 Lutego w Heiden, w kantonie 
Appenzell, a śmierć jego niespodziana smutek wywołała głęboki 
w całćj katolickiej Szwajcaryi. Na dowód, jak  wielkie przywią­
zanie miano do osoby zmarłego, niechaj posłuży następujący wy­
padek: p. Tobler, posiedzicie! oberży „Schtveizerhof“ posiada 
łóżko, na którym ś. p. O. Teodozyusz umarł. Miasto Coire (Chur), 
gdzie zmarły wiele pamiątek dobroczynnćj swój pracy zostawił, 
ofiarowało mu 1500 fr. za tę  relikwią, lecz on za żadną cenę tćj 
drogiej dla siebie pamiątki sprzedać nie chce. Chluba to jest 
dla narodu, który tak wysoko ceni i poważa zasługi znakomitych 
swych mężów!

DOKUMENTA.
D E D R E T U M .

R O M A N A  S E U  M E C H L IN IE N .
Batificationis et Canonizationis 

VEN. SER V I D E I

J O A N N I S  B E K C I I M A N S
Scholastici e Societate Jesu 

SIIPER DUBIO
An stanie approbalione Virtutum et Miraculorum Tuta ptocedi 

possit ad ejusdem V en era b ilis  Servi Dei Beatificationemt

Cum adhuc junior e s s e t  Venerabilis Joannes Berchmans, 
quaesivit in o r a tio n e  justitiam, et ante templum postulavit sapien-
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tiam , e t laetatum  est cor ejus, quoniam  adinvenit illas. Ideo am - 
bulavit pea ejus ite r rectum  a ju v en tu te  sua, e t ad Fam iliam  in 
nom ine Je su  congregatam  direxit anim am  suam. ub i m ultam  in- 
v en it sapientiam , m ultum que profecit in ea  e t in perfectione 
illus confirm atus est. A t modicum laboravit Joannes, quia juven- 
tu s  ejus celerius consum m ata est, e t de  hoc saeculo eductus, ac 
in te r coelites com putatus im m arcescibilem  gloriae coronam  ac- 
cepit.

Cum autem  tem poribus praesertim  hisce nostris juvenum  vo- 
lun ta tes ad  cujuslibet auctorita tis ju ra  proculcanda inciten tur, 
D eus Om nipotens innocentissim i juven is hitjus exem plo, quam  leve 
ac  suave simul ósset perfectionis evangelicae jugum , m undo osten- 
dere  voluit; proindeque eum prodigiorum  v irtu te  condecoravit. 
Q uapropter cum prodigia haee ad gravissimum Sacrorum  R ituum  
Congregationis exam en voeata fuissent, tertio  kalendas Martii 
anni hujus Sanctissim us Dom inus N oster PIU S PA PA  IX. rite  
pronuntiavit ,,Constare de tribus M iraculis intercessore Venerabili 
Joanne Berchmans a Deo patriatis"  atque adeo procedi posse ad 
ulteriora, quin opus sit ad a lterius Miraculi discussionem  deve­
nire

R ebus sic stan tib u s illud tan tum  superera t, u t penes eam dem  
Sacrorum  Rituum  Congregatiouem  ag ita re tu r Dubium  „An stante 
approbatione Virtutum et trium Miraculorum Tuto procedi possit 
ad solemnem yenerabilis Joannis Berchmans Beatificationem“ ? Quod 
sane praestitit R everendissim us C ardinalis Carolus A ugustus de 
R eisach cum in Comitiis G eneralibus coram Sanctissim o Dom ino 
N ostro in Palatio  V atieano habitis sexto idus A prilis vertentis anni 
turn Consulatores turn P a tres Cardinales, qui iliac convenerant, 
de hoc dnbio in te rrogassc t. E t om nes in affirm ativam  ivere sen- 
ten tiam .

A ttam en gravissim um  hujusm odi judicium  suprem a claudere 
sen ten tia  sua d istu lit Beatissim us Pater, u t interim  effusis preci- 
bus m ajora sibi a  P a tre  luminum auxilia com pararet.

D cnique hac recurren te  die Saucto A thanasio E cclesiae Do- 
ctori praestantissim o sacra, Sanctissim us Dominus N oster, post- 
quam in suo ad V aticanas aedes Oratorio divina m ysteria  devo- 
tissim e celebrasset, lianc petiit Sancti A thanasii Collegii Graecorum  
Ecclesiam, ubi ad se accitis Reverendissim o Cardinali Constantino 
P atriz i, Episcopo Portuensi et Sanctae Rufinae, Sacrorum  Rituum 
C ongregationi Praefecto, sim ulque R everendissim o Cardinali Ca-

iisque adstan tibus Uecrevit: lu to  procedi posse
nerabilis Servi Dei Joanuis Berchmans Beatificationem.

Hoc autem  D ecretum  publici ju ris  fieri, in acta  Sacrorum  
Rituum  C ongregationis re fe r r i , L iterasque A postolicas in forma 
Brevis de Beatificationis solemniis in Patriarcali Basilica Y aticana 
quandocum que celebrandis expediri m andavit sexto Nonas M aias

anni M I > ^ C L X V ^ g p o R T U E N _ E T  g> RUFINAE  CARD. 
PA T R IC I S. R. C. PR A E FE C T U S.

Loco f  signi.
D. Bartolini S . R . C. Secretariats.

Antoni Junosza Gałecki S. T. D . z  Bożej i  Świę­
tej Stolicy Apostolskiej łaski Biskup Amatejski Wi- 
karyusz Apostolski w części Diecezyi Krakowskiej 

w Państwie Austryackiem leżącej.

Wszystkim Wiernym wspomnionej części Diecezyi 
Krakowskiej pozdrowienie i błogosławieństwo!

Przez święty Sakram ent Chrztu dostępujem y odpuszczenia 
grzechu  pierworodnego i wszelkich grzechów uczynkowych przed  
przyjęciem  tegoż Sakram entu  popełnionych, — nadto  odpuszcze­
nia kary  wszelkiej tymże grzechom  należnej. D la tego też Ko­
ściół R zym sko-katolicki żadnej k a ry  nowochrzconym nie nazna­
cza, przez któryby mieli Bogu zadosyć czynić.

Inaczej rzecz się  m a przy św. Sakram encie Pokuty, p rzez  
k tó ry  wprawdzie dostępujem y odpuszczenia w szystkich grzechów 
uczynkowych i k ary  wiecznej tym że grzechom  należnej, — lecz 
n ie zawsze dostępujem y odpuszczenia k a ry  doczesnej; ta  albo­
wiem nam  zwykle pozostaje i musimy ją  ponieść w tem  albo 
w przyszłem  życiu.

T a k a  je s t  nauka naszego Pana , Jezu sa  C hrystusa, k tó rą  
w każdym  czasie nasz św. Kościół R zym sko-katolicki ogłaszał, 
a  mianowicie na  soborze Trydenckim  uroczyście w kanonie 12 
n a  posiedzeniu 14 potępił b łędne zdanie przeciw  Sakram entow i 
Pokuty  św. wymierzone, wedle którego w szystkę k a rę  razem  z wi­
n ą  zawsze Bóg odpuszcza, a  zadosyćuczynienie niczćm innem nie

jes t, ja k  w iara, że C hrystus za  nas zadosyć uczynił. 1 zaiste, je s t  
rzeczą  zupełnie słuszną, że tak a  różnica m iędzy św. Sakram en­
tem  C h rz tu ,'a  św. Sakram entem  Pokuty  zachodzi. Stoi albowiem 
w zupełnej zgodności z sprawiedliwością Boga, aby ci — którzy 
na złe użyli pierwszej łask i, na  Chrzcie św. odebranej, k tó rzy  
chlubny na  Chrzcie św. otrzym any zaszczyt przysposobionych 
dzieci Bożych znieważyli, — z w ielką trudnością do pojednania 
się z Nim p rzypuszczan i byli, a  zatem  w odpuszczeniu grzechów 
swoich n ie znajdowali tej łatwości, k tó rą  znajdu ją  owi, k tórzy  nie 
byli chrzceni i którzy aczkolwiek m ając oprócz grzechu pierw o­
rodnego grzechy uczynkowe, pomimo tego na sobie nie noszą ta k  
srom otnego niewdzięczności piętna, jak ie  noszą o.chrzceni, g rze ­
chem  Boskiej woli się sprzeciw iający.

L ecz  „litościw y i m iłosierny Pan , długo czekający, a  wielce 
m iłosierny, nie na  wieki się gniewać będzie, ani wiecznie grozić 
będzie, — nie według grzechów naszych uczynił nam, ani według 
nieprawości naszych oddał nam “ (ps. 102. w. 8— 10.). Bóg w swo- 
jćm  nieograuiczonem  m iłosierdziu nie tylko nam odpuszcza winę 
i wieczną k a rę  p rzez  św. S akram ent Pokuty , — ale nadto n a ­
stręcza nam  różne środki, za  pomocą k tórych  uwolnić się m oże­
m y 'czy to  zupełnie, czy cząstkowo od ka r doczesnych, ja k ie  nas 
za  grzechy nasze w tćm  lub w przyszłem  życiu czekają . Pom ię­
dzy temi środkam i Odpust zajm uje znakom ite m iejsce.

O dpust w ogóle je s t  to  odpuszczenie, przez św. Kościół uczy­
nione, cząstkowe, albo zupełne k a r  doczesnych, k tóre  po darow a­
niu winy i kary  wiecznej przez św. Sakram ent Pokuty, zostają  
grzesznikowi jeszcze do ponoszenia w teraźniejszćm , albo w przy­
szłem  życiu. Żadnśj zupełnie nie podpada wątpliwości, że takie 
darowanie ka r doczesnych przez św. Ko-ciół uczynione, od Boga 
je s t  p rzy ję te ; — łatw o o tem  przekonać się możemy z tych słów, 
k tó re  Jezu s rzek ł do P io tra  św., a  przez niego do jego n a s tę ­
pców : „ J a  tobie powiadam, iżeś ty  je s t  opoka: a  na  tćj opoce 
zbuduję kościół mój, a  bramy piekielne nie zwyciężą go. I tob ie  
dam  klucze królestw a niebieskiego, — a cokolwiek zwiążesz na 
ziemi, będzie związano i w niebiesiech; a  cokolwiek rozwiążesz 
na  ziem i,‘będzie rozwiązano i w niebiesiech" (Mat. r . 16. w. 18—19.);
0 tem  przekonać się możemy dalej z tych słów, k tó re  rzek ł J e ­
zus do Apostołów, a  przez nich i do ich następców : „A  jeśliby  
zgrzeszył przeciw ko to b ie  b ra t twój, idź, a karz  go między tobą
1 onym sam ym ! Jeźli cię usłucha, pozyszczecz b ra ta  twego. A le 
jeż li cię nie usłucha, weżmij z tobą  jeszcze  jednego albo dwu, 
aby w uściech dwu albo trzech  świadków stanęło wszelkie słowo. 
A  jeź liby  ich nie usłuchał, powiedz Kościołowi. A jeźliby  K o­
ścioła nie usłuchał, niecbci będzie jak o  poganin i celnik. Z ap ra ­
wdę powiadam wam: cobyściekolwiek związali na  ziemi, będzie 
związano i w niebie; a  cobyściekolw iek rozw iązali na ziemi," bę­
dzie rozwiązano i w niebie" (Mat. r. 18. w. 15—18). Z tych słów 
wnosić słusznie należy, że Kościół wszystko rozw iązać i usunąć 
może, cokolw iekby wnijściu do nieba było n a  przeszkodzie , — 
że zatem  nie tylko grzechów i k ary  wiecznej, a le  i k a r  doczesnych, 
po odpuszczeniu winy i kary wiecznej przez św. Sakram ent Po­
kuty, pozostałych, k tó re  także, ja k  to w oczy wpada, wnijście do 
n ieba zagradzają, odpuszczenie p rzez  Kościół św. uczynione od 
Boga je s t  przyjęte.

Między odpustam i ale, a  mianowicie m iędzy odpustam i zupeł- 
nemi, najszczególniejszy je s t  odpust ta k  zwany Jubileuszow y, 
k tóry  to  je s t  odpust zupełny i szczególniejszą uroczystością wszy­
stkim  katolickim  C hrześcijanom  n a  całej ziem i się  udziela. _— 
W yraz Jub ileusz  pochodzi od hebrajskiego w yrazu Jobel, który  
znaczy ów radosny ro k  p ięćdziesiąty, ro k  odpuszczenia i uwolnie­
n ia, k tó ry  według przepisów  starego Zakonu w każdy ro k  p ięć ­
dziesiąty obchodził lud Izraelski i w którym  zwalniano długi, w ra­
cano podupadłym  właścicielom ich dziedzictw a i nadawano nie­
wolnikom wolność. T a k  czytam y w księdze trzeciej M ojżesza: 
„I poświęcisz rok  pięćdziesiąty i ogłosisz odpuszczenie wszystkim  
obywatelom ziem ie twojej, albowiem ten  jest Jub ileusz. W róci 
się  człowiek do m ajętności swojej, każdy się wróci do domu da­
wnego, bo Jubileusz jes t p ięćdziesiąty ro k " . . . (Levit. r. 25. 
w. 10 — 11.). Odpust Jubileuszow y jed n ak , który Nam iestnicy 
C hrystusa, stolicę św. P io tra  zajm ujący, przy różnych sposobno­
ściach, czyto przy w stąpieniu  swem ‘na stolicę św. P io tra, czyto  
przy n ad er ważnych zdarzeniach, czyto po pewnym  la t upływ ie 
wszystkim  katolickim  Chrześcijanom  na całym świecie udzielają, 
ma, ja k  to z wyżej przytoczonych uwag wypływa, nierów nie 
szczytniejsze, wznioślejsze znaczenie.

Będzie W am , najm ilsi Chrześcijanie, wiadomo z historyi Ko­
ścioła ‘naszego świętego R zym sko-katolickiego, że O dpust' Ju b i­
leuszowy, k tó ry  po pewnym la t upływie bywa nadanym , najprzód 
według rozporządzenia Pap ieża  Bonifacyusza VIII r. 1300 był 
stuletni, — potem  według rozporządzenia Pap ieża K lem ensa VI 
r. 1350 pięćdziesiątletni, — później rozporządzeniem  Papieża 
U rbana VI r. 1389 co trzydzieści trzy  la t m iał się obchodzić, — 
a n a  końcu Papież Paw eł II  r .  1470 (bulla „Ineffabilis“)  rozpo­
rządził, aby Jubileusz  co dw adzieścia pięć la t obchodzono.
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Lecz odpust Jubileuszowy, który Ojciec św. Pius IX Ency­
kliką z dnia 8 Grudnia r. 1864 ogłosić raczył, nip należy do 
rzędu tych odpustów Jubileuszowych, które bywają po pewnym 
lat upływie nadane. Odpust Jubileuszowy, który na podstawie 
Encykliki z dnia 8 Grudnia 1864 ma się obchodzić, jes t nadzwy­
czajny.

Co Ojca św. Piusa IX do udzielenia teraźniejszego Odpustu 
Jubileuszowego skłoniło, mówi On sam w Encyklice dopiero wspo- 
mniońej następującemi słowy: „Lecz jeżeli zawsze. Wielebni Bra­
cia, to najbardzićj teraz wobec takich Kościoła i świeckiego spo­
łeczeństwa utrapień, wobec sprzysiężenia nieprzyjaciół przeciw 
religii katolickiej i jej Stolicy św. i wobec takiej" błędów ilości 
potrzeba nieuchronnie, abyśmy z ufnością przystąpili do tronu la­
ski, abyśmy dostąpili miłosierdzia i znaleźli łaskę w pomocy w porę, 
Dla tego chcieliśmy pobudzić pobożność wszystkich wiernych, 
aby wraz z Nami i z Wami najłaskawszego Ojca światła i miło­
sierdzia najgorętszemi i najpokorniejszemi modłami bez ustanku 
prosili i błagali i w pełni wiary zawsze uciekali się do Pana na­
szego, Jezusa Chrystusa, który nas odkupił Bogu krwią swoją 
i by serce jego najsłodsze, najgorętszej ku nam miłości ofiarę, 
pokornie i nieustannie orędowali, aby więzami swojćj miłości 
wszystkich ku sobie pociągnął i aby wszyscy ludzie najświętszą 
jego miłością rozgrzani, według serca jego postępowali goclnie, 
podobając się Bogu i obfitując we wszystkie dobre uczynki. Po­
nieważ jednak bez wątpienia milsze są Bogu modły ludzi, jeżeli 
przystępują doń z duchem wolnym od wszelkiej zmazy, przeto 
Niebieskie Skarby Kościoła Naszemu rozrządzeniu powierzone, 
wiernym w Chrystusie z apostolską szczodrością; otwieramy, aby 
ciż wierni do prawdziwćj pobożności silnie zagrzani i przez Sa­
kram ent Pokuty od zmaz grzechu oswobodzeni, ufniej modły swe 
do Boga wylewali i łaskę otrzymali. Tą przeto Encykliką z wła­
dzy Naszej apostolskiej wszystkim i każdemu z osobna, obojćj 
płci katolikom udzielamy zupełny Odpust na sposób Jubileuszu 
w ciągu jednego tylko miesiąca aż przez cały rok przyszły 1865, 
a nie dalej".

Z niewypowiedzianą zatem radością duszy zapowiadamy Wam 
Najmilsi Chrześcijanie na podstawie Encykliki Ojca św. Piusa IX 
z dnia 8 Grudnia 1864 Odpust Jubileuszowy i wzywamy Was, 
przejęci nieograniczoną miłością ku Wam, do korzystania z tej 
sposobności ku oczyszczeniu dusz Waszych z grzechów, ku poje­
dnaniu się z Bogiem, ku zaspokojeniu sumienia i ku wyjednaniu 
dla was i bliźnich Waszych łaski Bożej, potrzebnej do wiary 
w naukę przez naśzego Arcypasterza, Jezusa Chrystusa objawio­
ną i do sumiennego wykonania wszystkich przepisów w tejże 
nauce zawartych.

W  przedmiocie w mowie będącym oznajmiamy Wam Naj­
milsi Chrześcijanie, na podstawie Encykliki z dnia 8 Grudnia 
1864 co następuje:

A. _ Odpust Jubileuszowy teraźniejszy trwać będzie przez 
cały miesiąc Czerwiec roku bieżącego, t. j. od pierwszego aż
do ostatniego dnia tego miesiąca.

B. Pragnący dostąpić Odpustu, powinni
a) w wspomnianym miesiącu dwa kościoły w porządku Ju ­

bileuszowego Odpusta oznaczone, lub jeden z nich dwa razy od­
wiedzić i tam się za Ojca św. Piusa IX, za pomylność Kościoła 
Rzymsko-katolickiego, za Najjaśniejszego Monarchę Franciszka 
Józefa I za wszystkie duchowne i świeckie Władze, za dusze 
wiernych zmarłych, za nawrócenie grzeszników, nakońcu o zgodę 
i pokój na całym świecie chrześcijańskim przez dłuższy czas go­
rąco pomodlić;

b) w jednym tygodniu wspomnionego miesiąca we Środę, 
P iątek i Sobotę pościć;

c) w przeciągu tego miesiąca Spowiedź świętą szczerze, do­
kładnie, z prawdziwą skruchą serca i z silnćm postanowieniem 
poprawy życia odprawić i Najświętszą Kommunią przyjąć; na- 
komec ’

d) według możności i pobożności serca swego ubogim ja ł­
mużnę udzielić.

U w a g a .  Rozumie się samo przez się, że odwiedzenie ko­
ścioła już ustawą kościelną przapisane, — dalćj zachowanie postu 
P,rzez Kościół nakazanego, — nakoniec odprawienie Spowiedzi 
W lelkanocnćj, lub dla jakićjbądż przyczyny nakazanćj, nie mogło- 
Od t uwazane za dostateczne do dostąpienia Jubileuszowego

G.  ̂ Zezwala także Ojciec św. Pius IX  co się tyczy osób 
w więzieniu i w niewoli będących, Inb jakąkolwiek niemocą ciała 

. mną  jakąbądż przeszkodą wstrzymanych, któreby w "wspo- 
buT011̂ 111 wymienionych pobożnych uczynków, albo nie-
„n c if0 u mc*b ,.iako. *°.: odwiedzenia kościołów, lub warnnku 

-i udzielenia jałmużny wykonać nie mogły, — iżby 
*zec7-yw'6cie potwierdzony od Ordynaryuszów miej- 

scowyc miał moc, takowe uczynki na inne nabożeństwa zamie­
nić, albo na mny jak  najbliższy czas odłożyć i takie nałożyć

akty nabożne, jakieby ci penitenci wykonać mogli. — Podróżu­
jący  w wyżćj oznaczonym miesiącu mogą także według woli 
Ojca św. zupełnego Odpustu dostąpić, jeżeli tu powrotem do do­
mu, dopełniwszy uczynków powyższych, dwakroć kościół ka te­
dralny, lub inny znaczniejszy, albo swój parafialny w miejscu
zamieszkania odwiedzą i tamże przepisane modlitwy odmówią _
muszą jednak to uskutecznić przed początkiem roku 1866

Oświadczamy także imieniem Ojca św.. iż i dzieci, które nie 
mogą d o pierwszćj Kommunii św. przystąpić, niebedąc w tym 
artykule wiary należycie oświecone, byle tylko według sił inne 
dopełniły warunki, mogą dostąpić zupełnego Odpustu.

Panny z akonne po klasztorach mogą miasto odwiedzenia ko­
ściołów oznaczonych, nie schodząc z chóru zakonnego, nawiedzić 
dwa razy Wielki Ołtarz lub Obraz jaki na korytarzu zawieszony 
i przed nim nabożnie odmówić przepisane modlitwy.

Ci, którzy nie umieją czytać, a zatćm nie mogą modlitwy 
przepisane z książki do modlenia odmówić, albo tacy, którzy 
nie mając książki do modlenia, nie są w stanie modlitwy wyż 
wspomnione w swojej głowie sobie ułożyć, odmówią w celu w mo­
wie będącym przy odwiedzeniu Stacyi 5 Ojcze nasz, 5 Zdrowaś 
i 1 Wierzę nabożnie.

Gdyby Kościół na Stacye przeznaczony był zamknięty, lub 
do mego dla natłoku nie można wnijść, mogą być pacierze lub 
modlitwy przepisane odmówione przed drzwiami kościoła.

I). W spoumionyin miesiącu Jubileuszowym otrzymują we­
dług woli Ojca św. wszyscy kapłani świeccy i zakonni, byle tylko 
od Nas lub od swego Ordinaryatu mieli upoważnienie do słucha­
nia spowiedzi, władzę rozgrzeszenia pd wszystkich i najcięższych 
grzechów, kiedyindziój Stolicy Bisknpiój albo Stolicy Apostoł- 
skiój zatrzymanych, byle tylko spowiadający się dopełnili nie­
odłączne warunki bakraraentu Pokuty'; — także otrzymują cii 
kapłani władzę uwalniania od różnych kar kościelnych — nako­
niec władzę zamieniania ślubów nawet zaprzysiężonych i Stolicy 
Apostolskićj do rozwiązania zachowanych, na inne pobożne uczyn­
ki (wyjęte są jednak śluby czystości, życia zakonnego i zobo­
wiązań przyjętych na korzyść trzeciej osoby, — o ile te  śluby 
prawomocnie, i nieodwołalnie dokonane zostały; — wyjete są 
także śluby karne tak zwane zapobiegające grzechom, chyba, że 
zamiana mająca nastąpić w taki sposób nałożoną zostanie, iz nie- 
ślubu) popełnienia grzechu ochroni, jak  poprzedni przedmiot

W tym miesiącu Jubileuszowym wolno jes t według woli Ojca 
św. także Zakonnicom, Nowieyuszkom i innym osobom płci żeń­
skiej, za aratą  klasztorną dobrowolnie mieszkającym, obrać sobie 
jakiegobądź Spowiednika świeckiego lub zakonnego, byleby tylko 
miał upoważnienie do słuchania Spowiedzi św. Zakonnic.

Wzywamy W as więc, Najmilsi Chrześcijanie jeszcze raz do 
korzystania skutecznego z Odpustu Jubileuszowego, — do korzy­
stania z tćj sposobności teraz się Wam nastręczającćj ku poje­
dnaniu się z Bogiem sprawiedliwym, któregoście przez grzechy 
ciężko obrazili. Niejednemu z nas może już ostatni raz taka 
sposobność się nastręcza. „Jes t godzina, abyśmy już ze snu 
powstali, albowiem teraz bliższe jest zbawienie nasze, niż kiedyś­
my uwierzyli. Noc przeminęła, a dzień się przybliżył. Odrzuć-, 
myz tedy uczynki ciemności, a obleczmy się w zbroje światłości. 
Jako we dnie uczciwie chodźmy, nie w biesiadach i pijaństwach : 
nie w łozach i niewstydliwościach; nie w zwadzie i w zazdrości 
ale się obleczcie w Bana Jezusa Chrystusa, a starania o c ie len ie  
czyńcie w pożądliwościaeh" (List św. Pawła do Rzym. r. 13. w.

14.). — Czyńcie pokutę — pokutę z prawdziwie skruszonego 
serca pochodzącą „Ofiara Bogu Duch strapiony; serca skruszonego 
i uniżonego Boże nie wzgardzisz" tak czytamy w psalmie 50 
w. 19. — Wzór i skutek prawdziwej pokuty widzimy w synu 
marnotrawnym, o którym pisze św. Łukasz w swojćj Ewangelii 
^ , r- }'*?■ Mówi tenże syn ojcu swemu: „Ojcze daj mi cześć ma­
jętności, która na mnie przypada". Ojciec czyni zadosyć żądaniu 

8yna- ^  ł<0 krótkira czasie tenże syn zebrawszy wszystko, 
odjechał w daleką krainę i rozprószył tam majętność swą, żyjąc 
rozpustnie. Gdy wszystko utracił, stał się głód wielki w onćj 
krainie i on począł niedostatek cierpieć; — w tćm położeniu 
smutnćm przystał do jednego obywatela onćj krainy, który go 
posłał do wsi swej, aby tam pasł wieprze. I  radby był nakarmić 
się młotem, które jadały wieprze, a nikt mu i tego nie dał. 
W  tym stanie, najgłębszą pokorą tknięty, rzekł do siebie: Tak 
wiele najemników w domu ojca mego mają dosyć chleba, a ja tu 
głodem umieram. W stanę, i pójdę do ojca mego i rzekę mu: 
Ojcze zgrzeszyłem przeciw niebu 'i przed tobą, jużem nfe jest 
godzien być zwanym synem twoim ; uczyń m'nie jako  jednego 
z najemników twoich. A wstawszy, szedł do ojca swego. A gdy 
jeszcze był daleko, njrzał go ojciec jego i miłosierdziem wzru­
szony, przybiegłszy, upadł na szyję jego i pocałował go. I  rzekł 
mu syni „Ojcze, zgrzeszyłem przeciw niebu i przed toba, jużem 
nie je s t godzien być zwanym synem twoim". Widzicie tu, naj-
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ukocbańsi Chrześcijanie, wzór prawdziwćj pokuty , k tó rćj p o d sta ­
w ą je s t  g łęboka  pokora. Zobaczcież teraz i sku tek  tój pokuty. 
Otóż czytam y dalćj w wspomnionej dopiero Ew angelii św .: Rzekł 
tedy  ojciec do sług  sw oich: „R ychło  przynieście p ierw szą szatę, 
a  obleczcie go i dajcie pierścień na  ręk ę  jeg o , i bóty na nogi 
jego  ; i przyw iedźcie cielca u tu czonego 'i zabijcie, a  jedzm y i uży­
wajm y. A lbowiem  ten  mój syn um arł był, a oży ł; zginął był, 
a  nalazł s ię“.

Podobnie wzywa nas do pokuty prorok Izajasz i żywo sk re ­
ś la  sRutek tej pokuty  mówiąc: „Om yjcie się, czystym i bądźcie, 
odejm cie złość myśli waszych od oczu moich, przestańcie źle czy­
nić, uczcie się dobrze  czynić: szukajcie sądu, wspom agajcie uci­
śnionego, czyńcie sprawiedliwość sierocie, brońcie wdowy : a przyj­
dzie, a strofujcie m ię, mówi Pan: Choćby były grzechy  wasze 
ja k o  szarłat, jako śnieg  wybieleją: i choćby by ły  czerwone jak o  
karm azyn , będą  białe jako wełna. Jeżeli zecbciecie, a posłucha­
c ie  mię, dóbr ziemie pożywać będziecie11. (Izaj. r. 1. w. 10—19.). 
T ak  samo mówi Bóg przez proroka Ezechiela: „N ie chcę śm ierci 
niezbożnego, ale, żeby  się nawrócił n iezbożny od drogi swój, 
a  żył. Nawróćcie się, nawróćcie się od dróg  waszych bardzo 
złych; . . jeżeli rzekę bezbożnem u: Śm iercią um rzesz, a będzie
p o ku tę  czynił z grzechu swego, a  będzie czynił sąd  i sp raw ie­
dliw ość i wróci zastawę on niezbożnik i łupież odda, w p rzy k a­
zaniach żywota chodzić będzie, ani czynić nic niesprawiedliwego; 
żyw otem  żyć będzie, a  nie um rze. W szystkie grzechy jeg o , któ- 
remi grzeszył, nie b ęd ą  mu poczytane”. (Ezech. r. 33. w. 11—16.).

N iechaj n ik t nie mówi: „ J a k  długo człowiek ma siły, ma 
zdrow ie, niechaj używ a przyjem ności togo św iata, — pokutę  m o­
ż n i  śm iało odłożyć na wiek podeszły, na ostatnie chwile życia” ! 
B ezbożniku, k tó ry  w ciemnocie pogrążony ośm ielasz się tak  mó­
wić, pytam  cię s ię : Czy ty  wiesz, że wieku podeszłege się  do­
czekasz?  Czy ty  wiesz z pewnością, że dzień dzisiejszy nie jest 
dzień osta tn i życia tw ego ? W iele to  ju ż  m łodych ludzi w kwie­
cie życia w yniesiono na cm entarz? Jak , dalćj, i to  często się 
trafia, że ludzie nag łą , niespodziew aną śm iercią z tego* św iata 
schodzą? Pytam  cię  się dalćj bezbożniku, będziesz ty  m iał na le­
ży te  usposobienie do pokuty  w podeszłym  wieku, lub w ostatniej 
chwili życia twego, ty , który całe życie w grzechach przepędzi­
łe ś?  Jak że  łatw o na tobie  spełnić się  m ogą słow a Jezusa: „S zu ­
k a ć  mnie będziecie, ale nie znajdziecie” (Jan . r. 7. w. 34.).

Nie dajcie się , Najmilsi Chrześcijanie, tak iem i szatańskiem i 
podszeptam i uw ieść! Słuchajcie, eo Bóg do W as mówi: „Nie 
om ieszkaw ąj nawrócić się do Pana, a  nie odk ładaj ode dnia do 
dnia. Nagle bowiem przyjdzie gniew jego , a  czasu pom sty zgubi 
c ie“ . T a k  czytam y w księdze E k lezy asty k a  w r. 5. w. 8 —9. 
Słuchajcie, co B óg do W as mówi przez św. A postoła Paw ła: 

1 rozum ieszże to, o człowiecze, k tó ry  sądzisz te, eo takow e rze ­
czy  czynią, a  czynisz je  tćż, że ty  ujdziesz sądu Bożego? Czyli 
bogactw y dobrotliwości jego , i cierpliwości i nieskwapliwości g a r ­
d z isz?  nie wiesz, iż dobrotliw ość Boża ciebie ku  pokucie p rzy ­
w odzi?  Lecz w edług zatw ardziałości twój i serca n iepokntującego, 
skarb isz  sobie gniew , w dzień gniew u i objaw ienia spraw iedliw e­
go sądu Bożego, k tó ry  odda każdem u podług uczynków  jeg o ” (do 
R zym . r. 2. w. 3 —6.).

„Strzeżcie s ię” więc „pilnie fałszywych proroków , k tórzy  do 
w as przychodzą w odzieniu owczem, a  wew nątrz są wilcy d ra ­
p ieżn i” (Mat. r.*7. w. 15.). W ierzcie zatćm  mocno w B oga i w to 
w szystko, cokolw iek On przez Kościół Rzym sko-katolicki do wie­
rzen ia  nam podaje. K to nie m a wiary, ubliża Bogu, nie oddając 
należnej Mu czci i owego hołdu, k tó ry  Mu rozum  nasz ogran i­
czony sk ładać winien, poddając  się  pod Jego  słowo nieomydne. 
Je ż e li zwrócimy uwagę na wszech wiadomość i n ieograniczoną 
rzetelność Boga, aui na chwilę nie możem y tego  zaprzeczyć, że 
B óg nie może sam błądzić, ani stworzeń swoich oszukiw ać. 
Równie św. Kościół R zym sko-katolicki praw dy, k tó rych  nas nau­
cza, z nieom ylnego Boskiego Objawienia czerpa i Duchem św. 
k ierow any bez b łędu  nam ogłasza, — a  zatćm  w iara w te  p ra ­
w dy jest rozumna, oparta  albowiem  na powadze Boga. D la tego 
też  mówi św. Paw eł A postoł: „Bez wiary niepodobna jest spo­
dobać się Bogu” (do Żyd. r. 11. w. 6.). Lecz wiara m usi być 
żyw a, — całe nasze postępow anie z tą  w iarą powinno być zgo­
dne. Słuchajcie Najmilsi C hrześcijanie, co pod tym  względem  
m ówi św. A postoł Jak ó b . Otóż są  słowa je g o : „Cóż na poży tek  
b rac ia  moi, g dyby  kto m ówił, iż m a wiarę: a  uczynków by nie 
m iał? Iżali go może w iara zbaw ić? A jeś lib y  b ra t i sioBtra byli 
nadzy  i potrzebow aliby powszednej żywności, a  rzek łby  im k tó ry  
z  w as: Idźcie w pokoju, zgrzejcie się a  nasyćcie się: a  nie dali­
byśc ie  im, czego po trzeba ciału, cóż pom oże? T akże  i wiara, 
jeżliby  n ie m iała uczynków , m artw a jest sam a w sobie” (Jak . 
r. 2. w. 14—17.). „Albowiem  jako  ciało bez ducha je s t  m artwe, 
ta k  i w iara bez uczynków  m artw a je s t” . (Jak . r. 2. w. 26.). Słu­
chajcie Najmilsi C hrześcijanie, co nasz A rcypasterz  Je z as  C hry­
s tu s  sam pow iedział: „Błogosławieni, k tó rzy  słuchają  słow a B o­
żego i strzegą go” (Kuk. r. 11. w. 28.).

I  tak  n. p. bądźcie posłuszni W ładzy kośe ielnćj! T ak  mówi 
św. A postół Paw eł: „Bądźcie posłuszni przełożonym  waszym 
i bądźcie im poddani. A lbowiem  oni czują, ja k o  k tórzy  za  d u ­
sze wasze liczbę oddać m ają. Aby to z weselem czynili, a  nie 
w zdychając, bo to  wam nie pożyteczno” (Zyd. r. 13. w. 17.). 
A  Pan Jezus m ó w i: „K to  was słucha, mnie s łu ch a ; a  k to  wami 
gardzi, m ną gardzi; a  k to  m ną gardzi, gardzi tym , k tó ry  mnie 
posłał” . (Łuk. r. 2. w. 10.). W zywam y W as szczególnie, abyście 
sie  gorąco modlili za najw yższą G łowę Kościoła św. P iusa IX , 
by Bóg wszechmocny wspierał Go łaskam i swojemi w tych cza­
sach zepsutych i Kościołowi św. wielce nieprzyjaznych. — B ądź­
cie równie posłusznym  W ładzom  świeckim . T ak  mówi św. A po­
stó ł P io tr: „B ądźcie ted y  poddani wszelkiemu ludzkiem u stw o­
rzeniu d la B oga; chociaż królowi, ja k o  przew yższającem u: chociaż 
książętom , jak o  od niego posłanym , ku pomście złoczyńców, a ku 
chw ale dobrych. Bo tak  je s t  wola Boża, abyście dobrze  czyniąc 
usta  zatkali niem ądrych ludzi g łupstw u” (I, P io tr r. 2. w. 13—15.). 
Podobnie mówi św. A postół P aw eł: „W szelka  dusza niechaj b ę ­
dzie poddana w yższym  zwierzchnościom. A lbowiem  nie masz 
zwierzchności, jedno od Boga. A które są, od Boga są  postano­
wione. Przeto, kto się sprzeciwia zwierzchności, sprzeciw ia się 
postanowieniu Bożemu. A k tó rzy  się sprzeciwiają, ci potępienia 
sobie nabyw ają. Albowiem  przełożeni nie są  na p o s tra ch 'd o b re ­
mu uczynkowi, ale złem u. A chcesz się  nie bać  urzędu? czyń, 
co jest dobrego, a  będziesz m iał chwałę od niego. Albowiem 
jest sługą Bożym tobie ku dobrćmu. Lecz jeś li uczynisz co złego, 
bój się, bo n ie bez przyczyny miecz nosi. Albowiem jest sługą 
B ożym : mścicielem ku  gniew u tem u, k tó ry  złość czyni. P rze to ! 
z potrzeby bądźcie poddani, nie ty lko  dla gniew u, ale też  dla 
sum ienia” (Rzym. r. 13. w. 1—5 ). Szczególnie wzywam y W as, 
abyście  gorąco się modlili do Bogo za N ajjaśniejszego, m iłości­
wie nam panującego Monarchę Franciszka  Józefa  i N ajdostojniej­
szą  Rodzinę Jego , by  Bóg wszechm ocny Go w spierać raczył 
w zam iarach Jeg o  szlachetnych, by  Go obsypyw ać raczył błogo­
sław ieństw em  nieba i ziem i. W żyw a nas do tej m odlitwy n a j­
milsi Chrześcijanie, św. Apostół Paw eł, pisząc do T ym oteusza: 
„P ro szę  ted y  najpierwej, aby by ły  czynione prośby, modlitwy, 
przyczyniania, dziękow ania za w szystk ie lu d z ie : za króle i wszy­
stk ie , k tó rzy  są  na wyższóm m iejscu, abyśm y cichy i spokojny 
żyw ot wiedli we wszelakićj pobożności i czystości (I. Tym . w r. 
1 — 2 ).

Starajcie  się, najm ilsi Chrześcijanie, zawsze dusze i ciała wa­
sze u trzym ać w 'c z y s to śc i! T ak  mówi Pan Jezu s: „Słyszeliście, 
iż pow iedziano starym : N ie  będziesz cudzołożył: A  j a  powiadam  
w a m : iż wszelKi, k tó ry  pa trzy  na niew iastę, aby  j ą  pożądał, ju ż  
ją  zcudzołożył w sercu swojćm” (Mat. r. 5. w. 27'—28.). A św. 
Paw eł A postó ł m ówi: „Nie mylcie s ię :  ani porubnicy, ani bałw a­
nom  służący, ani cudzołożnicy, ani psotliw i, ani Sodom czycy. . . 
nie posiędą  królestw a Bożego” (I. Kor. r. 6. w. 9—10.).

S tarajcie  się tak że  Najm ilsi C hrześcijanie, nieszczęśliwym , 
cierpiącym  podać rękę, łaknących nakarm ić, p ragnących napoić, 
nagich odziać! T ak  mówi p sa lm is ta : „Błogosławiony, k tó ry  ma 
baczenie n a  potrzebnego i ubogiego, w dzień z ły  wybawi go Pan. 
P a n  niechaj go zachowa i ożywi go i niech go uczyni błogosła­
wionym na  ziemi i niechaj go n ie wydaje duszy nieprzyjaciół 
jego” (ps. 41. w. 1 — 2.). A D aniel prorok mówi do kró la  Na- 
buchodonozora: „P rzeto  k ró lu , niech ci się  podoba ra d a  moja, 
a grzechy twoje jałm użnam i odkupuj, a  nieprawości twe m iłosier­
dziem nad  ubogiem i: podobno odpuści grzechy twoje”  (Dan. r. 4. 
w. 24). — Zachowajcie wreszcie głęboko w sercach W aszych 
ustęp  Ew angelii św. M ateusza r. 25. w. 31 — 46: „A gdy przyj­
dzie syn człowieczy w m ajestacie swoim i wszyscy Aniołowie 
z nim , tedy  siędzie na  stolicy m ajestatu  swego: i będą zgrom a­
dzone przedeń w szystkie narody i odłączy je  jed n e  od drugich, 
jak o  p asterz  odłącza owce od kozłów : i postawi owce po prawicy 
swojej, a  kozły po lewicy. T ed y  rzecze król tym , k tórzy  będą 
po prawicy je g o : Pójdźcie błogosławieni Ojca m ego, otrzym ajcie 
królestw o wam zgotowane od założenia św iata. Albowiem łak n ą ­
łem , a  daliście mi je ść ; pragnąłem , a  napoiliście m nie; byłem 
gościem, a  przyjęliście m nie; nagim , a  przyodzialiście m nie; cho­
rym , a  nawiedziliście m nie; byłem w więzieniu, a  przyszliście do 
m nie. Tedy mu odpowiedzą sprawiedliwi m ów iąc: Panie, kiedy- 
żeśmy cię widzieli łaknącym , a  nakarm iliśm y cię? pragnącym , 
a  daliśm y p ić?  kiedyśmy cię też widzieli gościem  i przyjęliśmy 
cie?  albo nagim, i przyodzialiśmy cię? albo kiedyśm y cię widzieli 
niemocnym, albo w ciemnicy i przyszliśm y do ciebie? 'A  odpo­
w iadając k ró l rzecze im: Z apraw dę powiadam  wam: Pókiście 
uczynili jednem u z tych b raci mojej najm niejszych, mnieście 
uczynili. T edy rzecze i tym k tó rzy ,'p o  lewicy b ędą: Idźcie ode 
mnie przeklęci w ogień wieczny, k tó ry  zgotowany jest djabłu 
i aniołom jego. Albowiem łaknąłem , a  nie daliście mi je ś ć : p ra ­
gnąłem , a nie daliście mi pić; byłem, gościem, a  n ie przyjęliście 
m ię; nagim, a  nie przyodzialiście m ię ; niemocnym i w ciemnicy, 
a  nie nawiedziliście m nie. Tedy mu odpowiedzą i oni mówiąc-
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Panie, kiedyżeśmy Cię widzieli łaknącym , albo pragnącym , albo 
gościem, albo nagim," albo niem ocnym , albo w ciemnicy, a  nie 
służyliśmy tobie? T edy im odpowie m ówiąc: Zapraw dę powiadam  
wam : Pókiście nie uczynili jednem u z tych najm niejszych, aniście 
m nie nie uczynili. I pójdą ci na  m ękę wieczną, a sprawiedliwi 
do żywota w iecznego.11

Czyńcie dobrze naw et nieprzyjaciołom  waszym. Słuchajcie, 
co pod tym względem Zbawiciel nasz mówi ! Mówi P an  Jezus: 
„M iłujcie nieprzyjacioły w asze, dobrze czyńcie tym, k tórzy  was 
m ają w nienaw iści, a  m ódlcie się za  prześladujące i potw arzające 
was, abyście byli synam i Ojca w aszego, który jest w niebiesiech, 
k tó ry  czyni, że słońce jego  wschodzi na  dobre i złe i spuszcza 
deszcz na  sprawiedliwe i niespraw iedliw e11 (Mat. r. 5. w. 44—45). 
i t. d.

T rqdnoby było w tej chwili w szystkie obowiązki W am  wyli­
czyć. Z as tąp ią  Nas w tym  względzie N asi współpracownicy przy 
różnych sposobnościach. I to, có było przez  Nas m ówione, było 
tylko w tym zam iarze m ówione, aby W am  święte praw dy naszćj 
re lig ii przypom nieć i w duszach W aszych dobre chęci wzbudzić.

Miejcie, Najmilsi Chrześcijanie, to n iezb ite  przekonanie, że 
W asze szczęście, a  mianowicie wieczne, je s t  Naszem szczęściem ! 
Nie chodzi nam  o to, aby wam pochlebiać, ale  o to, aby W am  
przy każdćj sposobności praw dę powiedzieć i tym sposobem do 
zbawienia dusz W aszych według sił się przyczynić. I dzisiaj mo­
gliście się przekonać, że nic innego W am nie ogłosiliśmy, ja k  j e ­
dynie to , co nasz A rcypasterz Jezus C hrystus nas nauczał. S łu­
chajcie więc N ajm ilsi, g łosu Naszego i żyjcie według niego! 
W  przeciwnym razie albowiem teraźn ie jsze  podniesienie głosu 
Naszego stałoby się przyczyną W aszego większego potępienia. 
Jeżeli nie będziecie czynić woli Boga, to Bóg odwróci się  n ieza­
wodnie od W a s , sam albowiem tak  m ówi: „A  gdy wyciągnięcie 
ręce  na  modlitwę, odwrócę oczy moje od was, a  gdy rozmnożycie 
modlitwę, n ie wysłucham , bo ręce wasze pełne są krw ie11 (Izaj. r. 
1. w. 15). Najmilsi, św iat minie, przy jdzie  godzina ostatnia, sąd 
nastąpi. — Życzymy W ara z całego serca , żeby w yrok ostatni 
Boga najspraw iedliw szego wypadł na W asze zbawienie. „Ł ask a  
P an a  naszego Jezu sa  C hrystusa  i m iłość Boża i spółeczność D u­
cha Świętego niech będzie z wami w szystkim i. A m en11 (II. Kor. 
r. 13. w. 13).

D an w K rakow ie dnia 1 M arca 1865.

ANTONI
Biskup Amatejski i Wikaryusz Apostolski. 

X. PAWEŁ RUSSEK
Kanclerz.

Antonius Eques de Junosza Gałecki S. T. D. Dei et 
Apostolicae Sedis gratia Episcopus Arnathuntinus 
Vicarius Apostolicus in parte Diooeceseos Craco- 
viensis Irnperio c. r. Austriaco in civilibus subjecta.

Venerabili Clero tum saeeulari turn regulari praedictae 
regionis Salutem et Benedictionem!

Sanctissim us Dom inus N oster D ivina Providentia Summus 
Pontifex  P ius IX . diversa m onstruosa  opinionum  porten ta, quae 
hac potissim um  ae ta te  cum maxim o ecclesiasticae e t civilis socie- 
ta tis  detrim ento ac anim arum  damno dominium exercent, pluribus 
Encyclicis E pisto lis e t A llocutionibus, in Consistorio liabitis, aliis- 
que Apostolicis L itte ris  dam navit. Id  p raesertim  fecit Encyclica 
E pisto ła  de die 9. Novem bris a. 1846, bin isque Allocutionibus — 
alte ra  die 9. D ecem bris a. 1854, a lte ra  vero die 9. Ju n ii a. 1862 
in Consistorio habita .

V erum tam en considerans .Sanctissimus P a te r  P ius IX . depra- 
vatarum  opinionum non sem el solidissim is argum entis re fu ta ta iu m  
perversitatem  non solum finem non h ab ere  hisce diebus, — sed 
imo novos ex iis opinionibus propullantes e rro res in  lucem pro- 
d ire , diversorum horum  errorum  Syllabum , Vobis V enerabiles 
F ratres, ex ephem eridibus abunde no tum , construi m andavit, ac 
omnes hos errores, in eodem Syllabo contentos, recentissim a E n ­
cyclica Epistoła, ad  omnes Patria rchas, P rim ates, Archiepiscopos 
e t Episcopos A postolicae Sedis communionem habentes directa, 
de die 8. D ecem bris 1864 p roscripsit ac dam navit, eosqne ab 
om nibus catholicae Ecclesiae filiis velut reprobatos, proscriptos 
a tque dam natos omnino h aberi voluit e t jussit.

Rectissime vero necessarium  re p u ta t in hac Encyclica E p i­
stoła Sanctissim us P a ter, u t „in  tan tis  Ecclesiae civilisque socie- 
ta tis  calam itatibus, in tan ta  adversariorum  contra rem  catholicam  
e t Apostolicam Sedem conspiratione, tan taque  errorum  co n g erie .. 
adeam us cum fiducia ad thronum  gratiae , u t m iserecordiam  con-

sequatnur e t gratiam  inveniamus in auxilio opportuno.11 Q uaprop- 
te r  Sanctissim us P a ter eum in finem ardentissim e op tat, u t omnium 
fidelium pietas excitetur.

Quoniam autem  exploratum  est, g ra tio res Deo lu tu ras homi- 
num  preces, si m undo corde, hoc e s t anim is ab omni scelere in- 
tegris, ad Ipsum  accedant, idcirco p raefa ta  recentissim a E pisto ła  
E ncyclica Sanctissim us Dominus N oster P ius IX. coelestes Indul- 
gentiarum  thesauros, dispensationi Suae commissos, A postolica 
liberalita te  C hristi fidelibus re se ra re  constituit, u t inde ad veram  
p ietatem  vehem entius incensi e t per Poenitentiae Sacram entum  a 
peccatorum  m aculis expiati, ad  T hronum  Dei fidentius accedant, 
E jusque m isericordiam  consequantur et gratiam  inveniant in tem ­
pore opportuno. Hac ergo Encyclica E pisto ła  Sanctissim us P a te r  
Pius IX. om nibus e t singulis u triusque sexus catholici orbis fide­
libus P lenariam  Indulgentiam  ad insta r Jub ilae i concedit, in tra  
unius tantum  m ensis spatium  usque ad totum  annum  1865 et non 
u ltra , a  P a triarch is, P rim atibus, A rchiepiscopis e t E piscopis com­
munionem  Apostolicae Sedis habentibus aliisque legitim is locorum 
O rdinariis statuendum , eodem prorsus modo et forma, qua ab 
initio  suprem i Sui Pontificates plenariam  Indulgentiam  concedere 
d ignatus est pe r A postolicas L itteras in form a Brevis die 20 men­
sis Novembris, anno 1846 da tas et ad universum  episcopalem  or- 
dinem m issas, quarum  initium : „A rcano Divinae Providentiae 
consilio“ e t cum om nibus eisdem  facultatibus per eas litteras da- 
tis — cum hac expressa  clausula, — u t ea omnia serventur, quae 
in hisce litte ris  p raescrip ta  sunt, e t ea  excipiantur, quae in iis- 
dern excep ta  sunt declara ta.

Jam  insisten tes tenori E pisto lae Encyclicae de die 8 mensis 
D ecem bris 1864 et L itterarum  A postolicarum  de die 20 m ensis 
Novem bris 1846 sequentia  Vobis, dilectissim i F ra tres , pro dire- 
ctione in causa  p raesen ti aperim us:

A. H anc plenissim am  omnium peccatorum  Indulgentiam  luc- 
ra tu ri ten en tu r:

a) in tra  unius mensis spatium  a  legitim is locorum O rdinariis 
stabiliendum  ecclesias, ab  iisdem  locorum Ordinariis, vel eorum 
V icariis seu Officialibus au t de illorum m andato e t ipsis defieien- 
tibus pe r eos, qui ibi curam anim arum  exercent, designandas, au t 
earum  aliquam  bis v isitare, ibique pe r aliquod tem poris spatium  
devote orare;

b) feria q u arta  et sexta e t Sabbato unius ex dicti m ensis 
hebdom adibus je ju n a re ;

c) in tra  hujus m ensis spatium  semel peccata sua confiteri e t 
Sanctissim um  E ucharis tiae  Sacram entum  reveren ter suscipere;

d) tandem  pauperibus aliquam  eleemosynam, p rou t unicuique 
devotio suggeret, erogare.

N o ta .  Ilac  occasione superfluum  existim am us, Vos d ilectis­
simi fratres, ad id a tten tos reddere , eos, qui tem pore Jub ilae i 
nondum  confessione paschali abso lu ta  ad  sacrum  tribunal acces- 
serin t, m onendos esse, u t obligationi ecclesiasticae Confessionem 
paschalem  concernenti, post Jubilaeum  satisfacere  curent, quum  
ad lucrandas p lenarias Indulgentias ta lis  peccatorum  Confessio 
requ ira tu r, ad  quam aliunde obligatio non existit; — idipsum  porro  
obtinere respectu  dierum  jejun ii aliunde lege ecclesiastica prae- 
ceptoruro, quibus diebus itaque jejunium  observatum  ad lucrandas 
p lenarias Indu lgen tias minime inserv ire t; — idipsum  denique 
obtinere respectu visitationis Ecclesiarum  tem pore ta li, quo lex  
ecclesiastica Sacrificio Missae in teresse  jubet, quum  visitatio E c­
clesiae, u t considerari possit, qua adim pleta conditio lucrandi ple­
narias Indulgentias, prorsus seorsiva, adeoque nulla ecclesiastica 
lege p raecep ta  cogitari debeat.

B Concedit etiam  Sanctissim us P a ter P ius IX. u t navigantes 
a tque ite r  agentes, quum prim um  ad sua se domicilia receperin t, 
operibus supra  scrip tis peractis, e t bis v isita ta  E cclesia C athe- 
drali vel M ajori vel p ropria  Parochiali loci ipsorum  domicilii, ean- 
dem Indulgentiam  consequi possin t e t valeant. R egularibus vero 
person is u triusque sexus, etiam  in claustris perpetuo degentibus, 
nec non aliis quibuscum que tam  laicis, quam  saecularibus vel re ­
gu laribus in carcere au t cap tiv ita te  existentibus, vel a liqua cor­
poris infirm itate, seu alio quocunque im pedim ento detentis, qui 
m em orata opera, vel eorum aliqua p raesta re  nequiverint, u t ilia 
Confessarii, ex actu approbati a  locorum O rdinariis, in alia  pieta- 
tis  opera  eomm utare, vel in aliud proximum  tem pus prorogare  
possint, eaque injungere, quae ipsi poenitentes efficere possint 
Sanctissim us P a te r  p a rite r  c o n ce d it;— insuper etiam  iisdem Con- 
fessariis facultatem  dispensandi super Communione cum pueris 
vel puellis sacrae Communionis nondum capacibus la rg itu r.

C. Sanctissim us P a ter Pius IX. om nibus et singulis Christi- 
fidelibus saecularibus e t regularibus cujusvis Ordinis e t In stitu ti, 
etiam  specialiter nom inandi, licentiam  concedit e t facultatem , u t 
sibi ad hunc effectum, scilicet ad lucrandas p lenarias Indulgentias, 
eligere possint quem cunque presbyterum  Confessarium, tam  sae- 
cularem  quam  regularem , ex actu  approbatis a  locorum O rdina­
riis (qua facultate  uti possin t etiam  Moniales, Novitiae, a liaeque 
m ulieres in tra  claustra degentes, dummodo Confessarius approba-
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tu s sit pro M onialibus), qui eos ab excom m unicationis, suspensio­
n s ,  a liisque ecclesiasticis sententiis e t censuris, a  ju re  vel ab 
hom ine quavis de causa latis vel inflictis, p ra e te r  in fra  exceptas, 
necnon ab om nibus peccatis, excessibus, crim inibus e t delictis, 
quantum vis gravibus e t  enorm ibus, etiam  locorum O rdinariis, sive 
Sibi (Sanctissim o Patri e t Sedi Apostolicae) speciali licet forma 
reserva tis , e t quorum  absolutio  alias quantum vis ampla non intel- 
l ig e re tu r concessa, in foro conscientiae e t hac vice tan tum  absol- 
vere e t liberare  valeant.

D. Concedit Sanctissim us P a te r  P ius IX. insuper C onfessariis 
ex  actu  approbatis a  locorum Ordinariis facultatem  dispensandi 
su p er irreg u larita te  ex violatione C ensurarum  contracts, quatenus 
ad  forum  externum  non sit deducts vel de facili deducenda. Non 
in te n d it autem  per E pistolam  de die 8 D ecem bris 1864 Sum m us 
Pon tifex  su p er alia quavis irreg u larita te , sive ex delicto sive ex 
defectu, vel publica, vel occulta, au t n o ta  aliaque incapacita te  
a u t inhab ilita te  quoquo modo co n trac ts  d ispensare, vel aliquam  
facu lta tem  trib u ere  super praem issis dispensandi seu habilitandi 
e t in pristinum  statum  restituendi, etiam  in foro conscientiae, 
neque etiam  derogare Constitutioni cum appositis declarationibus 
editae  a fel. rec. Benedicto XIY. ,,Sacram entum  Poeniten tiae"

uoad inhabilita tem  absolvendi complicem et quoad obligationem  
en u n c ia tio n s, — et expresse  vult, u t Episto ła de 8 Decem bris 

1864 iis, qui a  Sanctissim o P a tre  e t Sede Apostolica, vel aliquo 
P rae la to  sen Jud ice  ecclesiastico nom inatim  excom m unicati, sus- 
pensi, in terd icti, seu alias in sen ten tias et censuras incidisse de- 
c la ra ti vel publice denunciati fuerint, nisi in tra  dicti m ensis spa- 
tium  satisfecerin t, au t cum partib u s concordaverint, nullo modo 
suffragari possit. Quodsi in tra  praefinitum  term inum  judicio Con- 
fessarii sa tisfacere  non po tuerin t, absolvi posse concedit S anctis­
sim us P a te r  in  foro conscientiae ad effectum dum taxat assequendi 
Indu lgen tias Jub ilaei, injuncta] obligatione satisfaciendi statim  ac 
po terun t.

E . T rib u it denique Sanctissim us P a ter Confessariis ex actu  
a  locorum O rdinariis approbatis facultatem  vota quaecunque etiam 
ju ra ta  e t Sedi A postolicae reservata  (castitatis, religionis e t  ob li­
g a tio n s , quae a  tertio  accep tata  fuerit, seu, in quibus ag a tu r de 
praejudicio  tertii sem per exceptis, quatenus ea vo ta  sint perfecta 
e t  absoluta, necnon poenalibus, quae praeservativa a peccatis 
nuncupantur, nisi com m utatio tu tu ra  jud icetu r ejusmodi, u t non 
m inus a peccato  comm ittendo refraenet, quam  prior voti materia) 
in alia p ia  e t salu taria  opera dispensando com m utandi, injuncta 
tam en eis e t eorum  cuilibet in suprad ictis om nibus poenitentia 
salutari, aliisque C onfessariorum  arb itrio  injungendis. — Hac oc- 
casione silentio non possum us praeterire  id , ad banc votorum 
poenalium  classem  vota totalis abstinentiae a  crem ato ac tem pe- 
ran tiae  seu m oderati ejus usus haud dubie pertinere  — e t horum 
votorum  comm utationem  in alia, quae ita, u t ilia, a peccato ebrie- 
ta tis  praeservent, Sine salutis periculo nequaqucm  concedi posse, — 
pro indeque nonnisi com m utationi voti teinpcraotiao  in votum  plo- 
nariac abstinen tiae  a crem ato locum dari.

In su p er communico V obis, dilectissim i F ra tres , litte ras  pasto­
ra les de die 1 Martii a. 1865 Nr. 26 ad populum  fidelem directas, 
quaruin objectum  m em oratum  Jub ilaeum  est, e t descriptionem  
accuratam  ordinis in devotione quaestionata  ad amussim obser- 
vandi. Ilasce  litteras pastorales ad  fidelem populum  d irectas et 
descrip tionem  ordin is Jub ilae i Dom inica infra Oct. Asc. Dom. 
initium  Jub ilae i proxime praecedente, e pulpito in ecclesiis Ve­
s t ris populo fideli cum onmi attentiono praelegetis.

,,R ogem us“  ig itu r — utim ur hie verbis Ipsius Sanctissim i 
P a tr is  Pii IX . in Encyclica E pisto ła  de d ie 8 D ecem bris 1864 
contentis — ,,rogem us de intim o corde e t de tota m ente m iseri- 
„cordiam  Dei, quia e t ipse ad d id it dicens: m isericordiam  autem  
,,raeam  non dispergam  ab eis. Pe tam us e t accipiemus, e t si ac- 
,,cipiendi m ora e t ta rd itas  fuerit, qnoniam graviter offendim us, 
„pulsem us, quia e t pulsanti aperieter, si m odo pulsent ostium  
„preces, gem itus e t lacrym ae nostrae, quibus insistere e t immo- 

rari oportet, e t si sit unanim is oratio.... unusquisque oret Deum 
,non pro se tantum , sed pro om nibus fratribus, siout Dom inus 

’|n0s orare  d o cu it* ). Quo vero facilius D eus N ostris Y estrisque 
, ,e t  omnium fidelium precibus, votisque annuat, cum omni fiducia 
,Jdeprecatricem  apud Eum  adhibeam us Im m aculatam  sanctissi- 
„m am que D eiparam  V irginem  M ariam , quae cunetas haerescs in- 
„ te rem it in universo m undo, quaeque omnium nostrum  am antis- 
„sim a m ater „ „ to ta  suavis est.... ac plena m isericordiae.... omnibus 
,,se exorabilem , om nibus clem entissim am  praebet, omnium neces- 
„sita tes am plissim o quodam  m iseratur affectu“ “ **) atque u tpo te  
„ reg in a  adstans a dex tris U nigem ti Filn Sui Domini N ostri Jesu  
„C hristi in vestitu  deaurato , circum am icta varietate, nihil est, quod

*) S. Cyprian. E p is t 11.
**) S. B ernard  Serm. de duodecim  praerogativ is B. M. V. 

ex  verbis Apoaalyp.

,,ab Eo im petrare  non valeat. Suffragia quoque petam us B eatis- 
,,sim i Petri Apostolorum  principis e t Coapostoli ejus Pauli omnium- 
,,que Sanctorum  Coelitum, qui facti jam  amici Dei pervenerunt 
,,aa coelestia regna, e t coronati possident palm am , ac de sua 
„im m ortalitate securi, de  nostra  sunt salute solliciti.‘‘

C eterum  quam plurim is jam  argum entis convicti de V estro 
zelo in cura anim arum , F ra tres  dilectissim i, ininime dubitaraus 
fore, ut, sicut sem per, sic praesertim  hoc tem pore Ju b ilae i cum 
indefessa solertia populum  fidelem im buatis doctrinis nostrae  
sanctae Religionis Rom ano-catholicae, — u t praedicatione solida 
verbi divini populum  fidelem contra errores nostri tem poris, qui 
sun t vera  deliram enta. firmiter arm etis, eundem  ad vivendi ratio- 
nem Sanctae nostrae Religioni R om ano-catholicae omni ex parte  
conformem cum omni zelo excitetis, — u t in specie huic populo 
fideli reverentiam  ac obedientiam  tum  erga potestatem  ecclesia- 
sticam , imprim is e rga  Summum Pontificem Pium  IX, bujus pote- 
sta tis  plenitndinem  in sui pectoris scrinio complectentem, — turn 
erga A ugustissim um  Nostrum Im peratorem , Franciscum  Josephum , 
de bono Ecclesiae Rom ano-catholicae perquam  sollicitum, ac m a: 
g istra tu s civiles (władze cywilne) ab Eo institutos, cum omni 
fervore, excelsa V estra missione digno, inculcetis.

Finem  im posituri praesentibus L itteris pastoralibus, appreca- 
m ur Vobis salutem  e t im pertim ur N ostram  benedictionem  „G ratia  
Dom ini Nostri Je su  Christi, e t charitas Dei e t comm unicatio 
Spiritus Sancti sit cum om nibus Yobis, Am en“ (II. Cor. c. 13. 
v. 13.).

Datum Cracoviae, in aedibus episcopalibus, die 1 Martii 1865.

ANTONIOS
Episcopus Amatiruntiuus et Vicarius Apo- 

stolicus Cracoviensis.
(L. S.)

PAULUS RUSSEK
Cancellarius.

Porządek rozpoczęcia i odprawiania Wielkiego Ju ­
bileuszu w mieście Krakowie i okręgu roku 1865.

Stosownie do postanowienia św. Stolicy A postolskiej listem  
okólnym  pod dniem 8 G rudnia 1864 ogłoszonego, Jub ileusz  w m ie­
ście Krakowie i jego okręgu trw ać będzie przez dni trzydzieści; 
zacznie się Igo  Czerwca, a skończy się 30go Czerwca roku  bie­
żącego; dla tego:

1. a) We Środę, dnia 31 M aja r. b. o godzinie 3 z południa 
dzw ony kościoła ka tedralnego przez kw adrans ogłaszać będ ą  
zbliżający się czas Jub ileuszu  św iętego; gdy te  um ilkną, zapowie­
dzą tenże Jub ileusz  w szystkie dzw ony m iasta K rakow a również 
dzwonieniem  przez kw adrans.

b) Najdalćj na  w pół do 4tćj zgrom adzi się Duchowieństwo 
m iasta K rakowa ze w szystkich kościołów do kościoła katedralnego 
na rozpoczęcie Jubileuszu.

c) O godzinie 4tej kanonik hebdom adaryusz kościoła k a te ­
dralnego, otoczony zw ykłą  asystencyą dyakona, subdyakona i 
cerem oniarza, poprzedzony miejscowym klerem, uda się proce- 
syonalnie przed wielki ołtarz, .przed k tórym  uklęknąw szy, — 
członkowie zaś kap itu ły  w swoich stallach, a Duchowieństwo a sy ­
stu jące w presbyteryum , — zain tonuje; „Veni Creator,“  k tó ry to  
hym n Duchowieństwo przy tow arzyszeniu organów odśpiewa; po 
skończonym  hym nie, odśpiewaniu w iersza i kollekty  o Duchu św. 
celebrujący kanonik  w krótk iej przem owie do ludu, wystawi ła ­
skawość Ojca św. w rozeiągnieniu d la nas tego duchownego skarbu  
i zachęci wiernych do korzystan ia  ze źródła łask  boskich w tym  
św iętym  czasie d la w szystkich otwartego. Poczćm  rozpoczną się 
N ieszpory z w ystaw ieniem  N ajświętszego Sakram entu  w mon- 
stran cy i; w końcu po „Regina coeli“, „P rzed  ta k  w ielkim 11 bło­
gosław ieństw o N ajśw iętszym  Sakram entem , po k tórego schowaniu 
odśpiew a następu jącą m odlitwę:

V. Domine exaudi orationem meam,
R. E t  clamor meus ad te veniat.
V. Dominus vobiscum,
R. E t  cum spiritu tuo.

O r e m u s.
Deus, qui per Moisen, fam ulum  Tuum , populo Israelitico annum  

Jubilaei et remissionis instituisti, concede propitius nobis, fa m u lis  
Tuis, Jubilaeum hoc Tua auctoritate inslitutum , quo portam hanc 
populo Tuo ad preces Tuae majestati porrigendas ingredienti sole- 
mniter aperiri voluisti, feliciter inchoare, ut in eo venia atque indul- 
gentia plenae remissionis omnium deliclorum obtenta, cum dies no­
strae advocationis adveneril, ad coelestem gloriam perfruendam, Tuae 
misericordiae munere perducamur, per Christum Dominum nostrum- 
Amen.
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2. Po otw arciu  tym  sposobem  Jubileuszu , nabożeństw o ju ­
bileuszowe odpraw iać się  bedzie w Krakow ie w kościołach n astę ­
pujących, podług niżej przepisanogo porządku:

а)  W kościele archipresbyteryalnym  Najświętszej P anny  Ma­
ryi rozpocznie się dnia Ig o  Czerwca od nieszporów, a  skończy 
się na  n ieszporach 5go tegoż m iesiąca.

б) W  kościele św. K rzyża i św. M ikołaja zacznie się  i sk o ń ­
czy się  w tym  sam ym  czasie, co i w kościele archipresbyteryal- 
nym  N . M. P .

e) W kościele św. P iotra  rozpocznie się dnia 6go Czerwca 
rano, a skończy się na nieszporach lOgo tegoż miesiąca.

d)  W kościele św. Szczepana na P iasku zacznie sie i skończy 
się  w tym  sam ym  czasie, co i w kościele św'. Piotra.

«) W kościele św. F loryana rozpocznie się dnia lOgo Czerwoa 
rano, a  skończy się na  nieszporach 14go Czerwca.

f )  W kościele na Zw ierzyńcu rozpocznie się  i skończy w tym 
sam ym  czasie, co i w kościełe św. Floryana.

g) W kościele św. A nny rozpocznie się dnia 24go Czer­
wca od nieszporów, a skończy się  dnia 29go Czerwca na n ie­
szporach.

A) W kościele św. Michała na  Skałce i w kościele Bożego 
Ciała odbędzie się nabożeństw o jubileuszow e w tym  sam ym  cza­
sie, co w kościele św. Anny.

W okręca.

3. Podobnie jak  w mieście K rakow ie odbędzie się nabożeń­
stwo jubileuszow e w trzech dekanatach  w porządku  następu­
jąc y m :,

Dekanat (Czernichowski,
a) W Czernichow ie rozpocznie się od nieszporów dnia Igo  

Czerwca, a skończy się  na nieszporach 5go tegoż m iesiąca.
b) W L iszkach i w Rudawie w tym że sam ym  czasie, co i w 

Czernichowie.
c) W Krzeszowicach rozpocznie się od nieszporów  dnia 6go 

Czerwca, a skończy się na nieszporach lOgo tegoż miesiąca.
d) W  Morawicy i w Paczólto wicach w tym że sam ym  czasie, 

eo i w Krzeszowicach.
e) W Porębie Żegocie rozpocznie się dn ia  20go Czerwca od 

nieszporów , a skończy się na  nieszporach 14go Czerwca.
j )  W  R ybny i w Sance w tym  sam ym  czasie, co i w P o ­

rębie.
g) W  T enczynku  rozpocznie się  dnia 24go Czerwca od n ie­

szporów, a skończy się dnia 29go Czerwca na nieszporach.
A) W  Zalasiu w tym  sam ym  czasie, co i w T enczynku.

Dekanat Nowogńrski,

o) W  B abicach rozpocznie sie od nieszporów dnia Ig o  C zer­
wca, a  skończy się na nieszporach 5go tegoż miesiąca.

b) W  B obrku i w Chrzanowie w tym  samym czasie, co i w 
Babicach.

c) W  Jaw orzniu rozpocznie się  od nieszporów dnia 6go C zer­
w ca, a skończy się na nieszporach" lOgo tegoż miesiąca.

d) W  Je len iu  i w Kościelcu szląskim  w tym  sam ym  czasie, 
co i w Jaworzniu.

e) W  Libiążu W ielkim rozpocznie się dnia lOgo Czerwca 
od nieszporów, a skończy się na  nieszporach l ig o  tegoż m ie­
siąca.

f )  W  Nowej górze i w Płazie w tym  sam ym  czasie, co i w 
L ibiążu.

y)  W  T rzebini rozpocznie się dnia 24go Czerwca od nieszpo­
rów, a  skończy się dnia 29go Czerwca na nieszporach.

A) W  Płokach i w Regulicach w tym że sam ym  czasie, co i w 
Trzebini.

Dekanat RolecJiowickl.

a) W Bolechowicach rozpocznie się od nieszporów dnia Igo 
Czerwca, a skończy się na nieszporach 5go tegoż miesiąca.

*) W Czulicach i w G iebułtowie w tym że samym czasie, co 
i w Bolechowicach.

c) W  Górce Kościelnickiej rozpocznie sie od nieszporów 
dnia 6go Czerwca, a skończy się na  nieszporach 10 tegoż m ie­
siąca.

d) W Modlnicy W ielkiej i Mogile w tym  sam ym  czasie, co i 
w Gorce Kościelnickiej.

«) W Pleszowic rozpocznie się dnia lOgo Czerwca od nie­
szporów, a skończy się na nieszporach dn ia  44go tegoż mie-

f )  W  Raciborowicach w tym  samym czasie, co i w Pleszowie.
g) W  Ruszczy rozpocznie się  dnia 24go Czerwca od nieszpo­

rów, a  skończy się  dn ia  29go Czerwca na nieszporach.
A) W Zielonkach w tym  sam ym  czasie, co i w Ruszczy.
4. N abożeństwo jubileuszowe odpraw iać sie będzie w każdy  

dzień wyżej oznaczony porządkiem  następującym : z ran a : a) o 
godzinie 6 będą pacierze poranne, k tó re  kap łan  z am bony z lu­
dem donośnym  głosem  odm ówi; b) po pacierzach nastąpi M sza 
św. lekta p rym arya z wystawieniem  N ajśw iętszego Sakram entu  
w puszce, w końcu 5 „O jcze n asz“ 5 „Z drow aś'1 1 „W ierzę" po­
tem  „P rzed  oczy Tw oje P an ie" i benedykeya Najświętszym  Sa­
kram entem  przy zaśpiew aniu „ P rz ed  tak  w ielkim "; c)‘ poteui lud 
może śpiewać pieśni nabożne, przez R ządcę kościoła lub jeg o  
zastępcę zaintonowane; d) o godzinie 9 będzie VVotywa bez wy­
stawienia; e) po W otywie lud może odśp‘iewać różaniec lub ko­
ro n k ę ; f ) o godzinie 11 sum m a z wystawieniem N ajśw iętszego 
Sakram entu  w m onstrancyi z hym nem : „O salutaris“ albo „ 0  P rze ­
najśw iętsza H ostya", podczas którćj będzie kazanie, zakończą 
suplikaoye „Św ięty  Boże" potem  5 „Ojcze nasz" 5 „Z drow aś" 1 
„ W ierzę" i błogosławieństwo N ajświętszym  Sakram entem  przy  
zaśpiew aniu: „Chwalm y ten nieskończony", y )  Po południu o go­
dzinie 2 będzie nauka katechizm ow a z am bony lub po kościele 
w edług dogodności katechety , na k tó rą  lud odgłosem  jednego 
dzw onu poprzednio zawezwany być powinien; a wpół do trzeciej 
dzwonić się będzie we w szystkie dzwony na n ieszpory ; A) o go­
dzinie 3 w yjdą nieszpory z wystawieniem  N ajświętszego S a k ra ­
m entu w m onstrancyi. Po „Regina oieli“ lub „Salve reg ina" b ę ­
dzie kazanie, po którem  suplikacye „Św ięty Boże" i benedykeya  
z p ieśm ą: „Odwróć od n a s" ; i) po skończonćj pieśni zakończą 
dzienue nabożeństw o pacierze wieczorne z rachunkiem  sum ienia, 
tak  ja k  z rana przez kap łana odm aw iane; Aj oprócz wyżej wspo- 
m nionych M szy św. będą  m ogły inne wychodzić lekty, jedna po 
drugićj, od początkii aż do końca nabożeństw a rannego, bez ża ­
dnego jednak odgłosu dzwonka w czasie nauki lub kazania, l ) 
O statniego dnia nabożeństw a jubileuszów ego po  nieszporach i k a ­
zaniu zam iast suplikacyi: „Św ięty  Boże" odśpiew a się „Te iJeum "  
na  podziękow anie Panu Bogu, z „Salvum fac" i b e n ed y k e y a ; po- 
czćin zakończy pieśń stosow na z benedykeya  w puszce. Po p a ­
rafiach zaś wiejskich po n ieszporach i kazaniu będzie processya 
naokoło kościoła z pieśnią: „T w oja  cześć chw ała" potćm  „Te 
D tu m "  i t. d. ja k  wyżej powiedziano.

5. Gdy lud powszechnie przyzw yczajony je s t  tam  spow iedź 
Św. odpraw iać, gdzie jest uroczyste nabożeństwo, d la tego rozpo­
rządza się, ażeby tam , gdzie się nabożeństw o jubileuszowe od ­
praw iać będzie, w dostatecznej liczbie spow iednicy ciągle sie 
znajdow ali; z rana  od godziny 6 aż do 12, po południu od g o ­
dziny 2 do 6, czego w K rakow ie wielki Penitencyarz k a ted ralny  
łącznie z D ziekanam i m iasta szczególniej dopilnuje, zaś po p a ra ­
fiach wiejskich D ziekan lub miejscowy rządca  kościoła.

6. Jednakow oż ci, k tó rzyby  w nabożeństw ie Jubileuszow ćm , 
po kościołach odprawianćm , d la  jak ichkolw iek  przyczyn  udziału 
nie wzięli, m ogą do stąp ić  O dpustu, by leby  ty lko  w Czerwcu, 
bieżącego roku  w jak iko lw iek  dzień kościoły wyżój oznaczone 
lub kościół kated ralny  odwiedzili, i innych warunków  w Odezwie 
pasterskić j oznaczonych dopełnili.

Hwnliluzya.

Dnia 30 Czerwca na zakończenie św iętego Jub ileuszu  o d p ra ­
wioną będzie w kościele katedralnym  w mieście Krakow ie o g o ­
dzinie 10 Msza św. (Summa) z stósow nćm  kazaniem , a  popołudniu 
o godzinie 4 nieszpory, po k tó rych  odbedzie się w kościele pro­
cessya z Najświętszym  Sakram entem ; a 'p o  tćj C elebrans zain to ­
nuje hym n: „Te D eum laudamus" w czasie k tórego  za odgłosem  
dzwonu Zygm unta odezwią się  dzwony po w szystkich kościołach 
w m ieście i na przedm ieśoiaeh K rakow a, a  to na  podziękowanie 
Panu Bogu za łaski Jeg o  niebieskie w czasie Jubileuszu nam 
udzielone-

Dan w Krakowie dnia 1 Marca 1865.

ANTONI
Biskup Amatejski i Wikaryusz Apostolski 

Krakowski.
(L . S.)

X. PAWEŁ RUSSEK
Kanclerz.

N akładca i redak to r X. Prusinow ski w Grodzisku. — Czcionkami D rukarni T ygodn ika  Katolickiego (A. Schm aedicke) w Grodzisku
w Kom isie E m ila  T hym a w Grodzisku.


